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Kun honserwafysfów 
su Lublin e. 

Hic 
u . Lublin, 13 listopada. 
w dniu 1 4 b. m. odbędzie s(ę w Lubli 

t w zjazd konserwatystów wojewódz-
™a lubelskiego z udziałem księcia Ja-

,JJ2a Radziw łla. ministra Józefa Tar-
^wskiego i p. Sulkowskiego. Zada-
l^!n zjazdu ma być połączenie wszyst-
J " . Przedstawicieli myśli -konserwaty-
b, e j - popierającej polityk? 1 ! | , ; ' 
"oskiego. 

Zfazd b. więźniów p o l i t y c z n y c h 

w y r a ż a h o ł d t w ó r c y a r m j i ! b u d o w n i c z e m u 
p a ń s t w a M a r s z a ł k o w i P i ł s u d s k i e m u . 

Polska kuliła MA 
?a 75 mili. dolarów. 

¡i Nowy Jork, 13 Itełopr.dj. 
W polski zakupił dr.lsidj zn 15 ra»I-

dolarów złota. kióre będzie słu-
'Wsfci r c z c r w a dodatkowa Danku 
Ug ^ , e R ° ' Ztoto to przewiezione zosta 

w najbliższym czasie do Polski. 

wojskowa odegrała hymn narodowy. Pojzydium zjazdu wraz z delegatami udałe 
owacjach na cześć p. Prezydenta ginc-jsię do Sulejówka, by złożyć w Imienin 
rai Roman Górecki wygłosił przemówię: zjazdu hvórcy armji polskiej. budowni-
nie, w którem po serdeczucm powitaniu'czemu niepodległej i wolnej oiczyzny 
p. Prezydenta Mościckiego, omówił ce­
le zjazdu. General Górecki zakończył 
swoje przemówienie wręczeniem p. P r e 

marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu hoíd 
i wyrazy czci. Przemówienie okolicz­
nościowe wygłosi! w imieniu delegacji i 

Warszawa, 13 listopada.-
(Polska RROtrcJa TeleKr.INCZN a) 

W dniu dzisiejszym o godzinie 1 0 ra-
J N O rozpoczął obiady w sali rady miej­
skiej „Pierwszy zjazd w.ęźniów Ideo­
wych z 1 9 1 4 i 1 9 2 1 r," Na zjazd przyby­
li ministrowie: Moraczewski, Kwiatków 
ski, Dobrucki. Meysztowicz. Niezaby-
towski, Skladkowskj. Romocki i Stanie-
wicz, wojewoda wileńsk' Raczkiewlcz, 
wicewojewoda łódzki Lewicki, komi­
sarz rządu N A m. Warszawę, Jarosze­
wicz, prezes warszawskiej raJy mie> 
sk ej Jaworowski, przedstawiciele 
władz wojskowych; miejskich i 'lic.:NI za 
proszeni goście. (sta p. Czyż, który wyraził podzlękowa-j Posiedzeń e ogólne rozpoczęło się o 

Zjazd obesłali uczestnicy czterdz e- nie obecnym na sali żołnierzom marszał godz. 0 po pol. Zagaił je prze wodnic./..i-
S tu z górą obozów i więzień w ogólnej ka Piłsudskiego za wyzwolenie Wilna. cy gen. Orlicz-Drcs/i/r, który N A wste-
kpzbie około 2 tysięcy osób. Obrady zal Referat o meteodach zberania mato- pie odczytał powitalną depesze od ks. w-
gfaiTw imieniu nieobecnego w Warsza-j rjałów do historji walk o niepodległość skupa Bandnrskiego. Na wniosek p r a ­
wie prezesa komitetu organizacyjnego wygłosił ppułk. Tadeusz Różycki, poda-; wodniesącego postanowiono odpewje-
geuerała Sosnkowsklcgo, generał Ri>{jąc śc 'sh instrukcję, według której ma- ( dzieć ks. biskupowi Bandursklemu de.PC-
man Górecki, proponując wybór pre.:y- ją być opracowane źródłowe dane wię-jszą dziękczynną i gratulacyjną z powo-
djum w następującym składzie* generał i zień I obozów. | clu uzyskania najwyższego odznaczana 
Orlicz-Dreszer przewodniczący, prof.j Po tym referacie opuścił zjazd p. pre, za działalność w kierunku odzysk 

zydentowi księgi paniiątkowci. wydanej 1 ogółu uczestników zjezdu dyrektor Viotr 

Następnie przemówienia powitalne; kowej • • 
wygłosili: imieniem rządu minister'Mo- P o południu p r a c o w a ł y komisie obo-
raczewski. a innemem rady miejskiej zów. Rezultaty tej pracy zZ a l n e e 
prezes Jaworowski. W imieniu miasta we wnioski 1 r łzoj ic ieTŁSSiniK! 
Wilna powiał zjazd wiceprezydent mla-j plenum zjazdu l "^dło /one "a 

mienie polsko-
nlin:Mk:e 

P'Qwie robotników sezonowych 
Berlin, 13 listopada. 

S a S ^ i M p n t a g " donosi.''że w ro-
!°'02tłmu ! w 'SKO-n:emi«ck;cb dosz'o do Román Dybowska dyrektor Piotr ltir¿ I W * b 
w3*tT ^y^nploi w jednym.cki. dyrektor Turowici°encrSl P rzcż ' ! í í m ¡ j S 2 6 ? ^ " ^ 1 1 ^ ' zegnany okrzy, nicpodlcgśoc. 
feSych-JpS S p r a > V e robPUJiHów sc-'d*.eckj, kapitan Naranowsk ,or Kit" Z y ¡ ° ' d z W M ? k a m ¡ W dalszy 

Polscy .róbotnęy sezpnowf, slpski. jako członkowie. P eźydju i. w »tl{«'Cm dzienn-Wą, mają otrzymać wszy powyższym składzie przyjęto przez 'c 
tifcjf&wa i oboWiązni robotników, bę- karnacje. 

HSCVOL
 1 uŁ»l,W'ą»'.'l I U U U U I . M J W , U V 

^ y \ °°ywątpiami niemieckimi. Urno. 
V W n ' e , T 1 dziennika nta być parafo 

w najbliższych dniach,'W ten spo 
fctity"" tfszę dziennik -— jeden z warun 
•idnH-^^nnych do zawarcia traktatu 

Punktualnie ci godz. 10 min. 30 przy­
był w otoczeniu adjutantów p. Prezy 
dent Kzeczypospolitej, powitany u wej 
ścia do ratusza przez prezydjunl zjazdu.'rza. Zebrani uczcili pamięć poległych 
Czterech trębaczy odegrało fanfarę, ajdweminutowem milczeniem 

kami „Niech żyje" i dźwiękami hymnu W dalszym ciągu przemówił prze i-
narodowego. stawiciel obradującego iednocześnie w 

Po ukonstytuowaniu się koimsji.po- Warszawie zjazdu byłych więźniów P O ­
szczególnych obozów uczestnicy zjazdu litycznych z przed 1914 r. pości Kwapili 
udali się na plac Saski, gdzie w imieuiu ski. 
zjazdu generał Orllcz - Dreszer w oto-l Następnie przystąpiono do odczyta* 
czemu członków prezydjum złożył M'iel- ma wniosków i rezolucji. Między iniiy-
W wieniec na grobie Nieznanego Żołnie- mi zjazd postanawia: urządzić następny 

0.s^Vego polsko-nlemiccklcgo — pod przy wejiciu na salę obrad orkiestra! 

zjazd więźniów ideowych z lat 1 9 1 4 i 
1921 w listopadzie J 9 2 8 r. Wydawać 

oiiy° U m o w y emigracyjnej, został spel 

h\ tvKa Kowna 
° r2<r niebszoieczeństwo dla 

stvstkich państw bałtyckich. 
, Gdańsk, 13 listopada. 

7 ° ' s ka Agencja I elcjtraficzna) 
4 R y ¡ T ^ y g i donosa do pism tutejszych: 

U t € W S k l ZWiąZ"^ t i*NR.Y«NŁ»FCIFRL 

adresem 
*wskl związek nauczycielski o 

rzą«w llfewsk.ego 
% a r t y , 

1 Powodu postęoow"a;..i 
e 8 o - l e A v sk i ego . Polity 

lit: 
t f j j Wolność państwa litewskiego a 
^ l

1 ^ / c ś n i e grozi wjclkiem niebezp:o-
N ^ e i n iimyiir państwpm bałtyck.m. 

^^Mczycieic łotewscy uspraw;edh-
taJJ«ę jednak dglcj z powodu siwego 
% V A N U I

 s i c d o wewnętrznych spraw 

Zwycicsiwo wyborcze socjalistów 
w Gdańsku. 

P o l a c y o t r z y m a j ą 4 m a n d a t y . 
t, j . socjalistów i komunistów 21.000 gło­
sów. Głosy te rozpadają się w uastępu-

Gdaiisk, 13 listopada. 
(Po'ska AKC11CJ4 Telegraficzna) 

Nv którym wdraża ubi ^ d " 1 1 d z i s i e J ' sz .vm od godz. 9 r a n o ' ^ sposób: socjaliści otrzy 
">«^va;..a obecnego Q.° b w , w f « « odbywały się wyborv komuniści 2.000, nacjonaliści niemieccy' 

r z a d u l l t e w - ?o sejmu gdańskiego. Udz.ał wyborców' 9-664. 'ilcniieckie gdańskie s t ronnictw 
*nakl«S; M a U l 0 r . 2 y , I s i u

 ~ s t a w l a l ) y ł b a r d z o *fl f ly. dzięki wytężonej akcii 
-m zapytama n.edawno od,y- ; uprawianej przez wszystkie T o ^ l c -

twa. Do zakłócenia spokoju nigdzie nie 
djoszło. 

Do godziny 10 wieczorem znane by-

l'̂ ccis.1 0 i>w-adczają. że czynią to jako 
ferodo ' c . i e l e narodu spokrewnionego 

newskim, który skutkiem nie 
n e « o postępowania rządu litcw-

;vtu-TYL znaleźć się może w grr-/ 

Viii P ú ú W 
H o lOavycli 

0n*unikac>i między Niemcami 
i Litwą 

ia . . Gdańsk, 13 listopada, 
^it^scl A 

ły następujące rezultaty wyborów do sejf wieczorem polskich głosów naliczono 
mu gdańskiego: Obliczono głosów 4 5 t y - 1 5 . 1 0 0 . Oznacza to nmiejwięcoi 4 man-
sięcy. z tego na stronnictwa mieszczan- daty. 
skic przypada 2 4 tys. głosów, na lewicę Obliczenia trwają nadal. 

W ł o c h y i J u g o s ł a w j a . 
Minister Marinkowicz nie spotka s ę^z Mussolin m 

Bezpośredniego z placu Saskiego pre miarę napływającego materiału dalsze to 
my rozpoczętego wydawnictwa „Za kra 
tami więzień i drutami obozów". Utwo­
rzyć wspólną .odznakę więźniów ideo­
wych i nadać ją na podstawie specjalne­
go statutu w listopadzie 1928 r. Zorga­
nizować w listopadzie 1928 r. wystawę 
pamiątek więziennych. 

Następnie przyjęto szereg uchwal or 
ganizacyjnych, oraz rezolucję komisji o-
bozów węgierskich treści następującej: 

„Zjazd byłych więźniów ideowych 
wita z radośc.ą konsolidację związków 
byłych wojskowych na terenie wileńs­
kim i przesyła im żołnierskie pozdrowie­
nie wraz z życzeniem dalszej owocne; 
pracy ku wynieś.cniu Rzeczypospolitej 
pod wodzą jej duchowego twórcy Józefa 
Piłsudskiego do należnego jej mocarst­
wowego stanowiska". 

W konsekwencji zjazd wyraził prze­
konanie, że idąc za przykładem wileń­
skim, należy dążyć do połączenia się 
wszystkich ludzi dobrej woli o jednym 
światopoghtdzie ideowym w jeden zwią­
zek związków. 

Bezpośrednio potem zebrali się człon 
kowie prezydjum zjazdu wiiaz z komite­
tami poszczególnych więzień i obozów 
na posiedzenie i ustalili program orac na 
najbliższą przyszłość. 

ludowe Blawicra ok. 2.000, liberałowie 
niemieccy ok. 2.000, polacy 1.630. 

¡ Gdańsk. 1 3 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna, 

Do obecnej chwili, t. j . do godziny 11 

Presso" dunosi 
' t e ta i f < J nao , tutejsze poselstwo aie.» 

I^h-ą' J [ A v r ñ ; : ' ° s ' e do łotewskiego mi-

Í^Cl 
Vníi¡ 

o na R T ' U R I I E rokowań C E L O M 

?< I ) i ' . S /P I ) i - [ (>V.VYC!I W koniii-
M?obówej pomiędzy Łotwą a 

'•...'̂ Wî 'j: .Również miałby być zawarły 

Paryż, 13 listopada. 
(Tolska Aucncja I eleeraflczna). 

Jak się dowiaduje „Matin". minister 
Mar.tóowicz ma udać si ęz Paryżu bęż-
!Kvśrcdni() do B^ałogrodn nic zajeżdżając 
pó d r o d z e do Iw-ymu, albowiem — p)szę 
Malin" — trudno byłoby zrozumieć. : a-

ki mógłby być obecnie cel r o z m ó w Ma 

z Mussolinm odpowiednich pertraktacji. 
• Rozmawiając z redaktorem „Petit 

Journai" -, minister Marinkowicz oświad­
czył, żc będzie wi zdążał do zawarcia w 
najbliższym czasie podobnych t raktatów 
prżyjflźni z innem, państwami, ale zaw­
sze pod w a r u n k o m , aby były. to t rakta-
'y zgodne z duciiem Ligi narodów i zaw­

iłych Ciü'ensa z • 

«an tra»;viat w -prawie ochrony 
M«p rynków pracy. 

r ü k o w i c z a z MussoVnim. Ażeby im!ü k c o iwar ie dla każdego k:obv ehcał 
ii'anciusko-.iugosłowi;:ński rozszerzyli r.a i.-rzyiaczyć s'e do nich. Jiugpsłttwja —jdziernikowej 

mówlj ni nist.cr M-.tt\'u¡:.-»w?cx — u i iv rad była kwestja'solivíame i walki m !e 
n e podpisze zndu.'go ¡a ki ego trakraui dzynurodowej z wrogami zewnętrzny 

WipCJiy, dii tetló iA'h'b.\' po:i>c¡i;i miy 
Inicjatywa w tym kierunku wyszła od 
rządu włoskiego. Gdyby taka inicjatywa* 
i ;tamta istotnie wyszła, to niewątpliwie 
minister Mwriíikowicz byłby skłonny u» 
dać się do Rzymu dla przeprowadzenia 

Kongres przyjaciół pań­
stwa sowieckiego. 

Moskwa, 13 listopada. 
Przez pare dni obradował w Mo­

skwie kongres przyjaciół państwa so-
wieek.ego. W kongresie brali udział go­
ście zaiiraircztu, zaproszeni przez r<:ąd 
sowiecki na uroczystości , związane z 

[obchód M dziesięciolecia rcwokieji p : Jż-
Nac/clnyir. tcnr.aem ob-

l-rzyjnżni. czy traktatu sojuszniczego, na ¡mi /wiązka republik sowieckich. D O pre-
wet obronnego, -który "iłyłby skierowany!; :ydjum ze .strony polskiej wszedł Bn-
przeciwko jakiemukolwiek :rzecie:uu^c?ynsV¡i Władys ław i górnik ? MlłowJ> 
pcłistwu, w zagłębiu dąbrowskim. 

http://REHAKC.il


Str. 2 «li USI K O W A N A REPUE 

K I N O B 
D z i ś i dni n a s t ę o n y c h 

Karte l n a f t o w y 
w P o l s c e . 

L w ó w , 13 listopada. 
Obrady firm naftowych, trwające od 

7—11 b. m. w W a r s z a w i e zakończyły 
się podpisaniem umowy kar te lowa' . 

Organizacja nosi nazw ;.SyndykaV 
;u przemysłu naftowego" i jest wzoro­
wana na syndykatach metali .gieztiym, 
cementowym i węglowym. Każdej firmie 
•jrzyąługuje p rawo sprzedaży własnego 
•lomyngentu przez swoje organizacje 
handlowe z obowiązkiem bezwzględne* 
go do t rzymywania cen i warunków piat 
ności. Syndyka t obejmuje sprzedaż naf­
ty, benzyny, oleju gazowego, lek kich o-
ie.'ów wrzecionowych i parafiny. Umo­
wa obowiązuje od 15 listopada do 30 
V -"^śnia 1929 r. Siedziby syndykatu 
' 'dują się we Lwowie przy ul. Koś­
ciuszki L. 7. W większych centrach pań­
s twa /u tworzone będą oddział . Na cze­
le syndykatu słoi dr. Ignacy Wygafd , 
b. dyrektor „Aerolotu" i Konrad Kowa­
lewski dyrektor spółki akcyjnej „Nafta" 
Powstanie syndykatu uważane jest w 
L o lach przemysłu naftowego jako zdro­
wy objaw, mający itą celu ula-Ócęjiie n ; c 
uczciwego i nielojalnego pośrednictwa. 
Rynek naftowy przyjął utworzenie kar­
telu spokojnie. Celny zasadnicze produk­
tów naftowych nie poszły w górc. P r z y ­
chylne s tanowisko rządu do syndykatn 
t łumaczone jest nad/iejn wzmożenia 'dzię 
ki niemu, produkcji i eksportu oraz oży­
wi en ; e wier tn ic twa. 

Podwyżka dla górników. 
Warszawa, 13 listopada. 

Rokowania o podwyżkę plac w prze­
myśle metalurgicznym za;.|lcbia dąbrow-
rimego rozpoczną się dmia 16 bm. 

Wielki dramat w 12 aktach z życ»a $frr 
największego hulaki na świecie p i . ^ £ # ^ 1 

&$tJgM John Birrymo 
my 'Ï ' 

prze \ \r-z-. w w l k eg . atty.sU; hV.nowego 
Conrada Ve d la i o ęMna Mary 

O U e s t r a fcum'o U r » a p -»d t a uira. r» H. K f t N T O K f l . 
Początek seansów w dnie powszedni*: o rfodz, .1 3 < w sobotę , nlerizi- tę • style ta o i;od - 1.3 > 

G. Siąsk Reprez. Łodzs (ŁKS) 
1:7 (0:3) 

W s p a i r a ł a gra reprezentacji łódzkiej. 
Wczorajsze międzymiastowe spotka­

nie Łódź - (i . Śląsk o ])tihar Huty Kró­
lewskiej zakończyło się wspanialem 
zwycięs twem łódzkiej reprezentacji w 
stosunku 7:1 (.3:0). Łódź reprezentowa­
ła drużyna L. K. S.-U w składzie: Miila, 
Cyll. Gałecki, Jańczyk, Trzmiela, Jasiń­
ski, Stolleuwerk, Sowiak, Hoffman. Al-
dek, Śledź. 

P rzez cały czas zawodów decydują­
c a - p r / c w a g a łodzian, którzy na ś t i i e / \ -
styni terenie czuli się doskonale, nie 
schodząc formalnie z pola karnego go­
ści. Scrję bramek rozpoczyna Hoffman 
w 4 minucie. Do pauzy zdobywają ło­

dzianie jeszcze dwie bramki przez Aid-
ka. 

Po zmianie stron w dalszym ciągu 
znaczna przewaga reprezentacji Łodzi. 
W drużynie górnośląskiej na wysokości 
zadan'a stalą jedynie pomoc i obrona, 
natomiast atak nic mógł zdobyć sir- na 
oddanie precyzyjnego strzału. 

P r z e w a g a łodzian w d w 1 - 1 -*^wie 
zadokumentowana została cz terema 
bramkami . Strzelcami byl i : Aldek, Hoff 
man i Sowiak. 

Sędziował n. Bira. 
Publiczności, mimo mroźnej n ^ o d y , 

około 800 osób. 

Warta — Turyści 3:0 
TURYŚCI NIE ZGODZILI SIĘ NA MIEJSCOWEGO SĘDZIEGO 

I OOUŚCILI BOISKO. 
Ostatnie spotkanie o mistrzostwo 

Polski między Turystami i Warta w Po­
znaniu nie doszło do skutku, ponieważ 
Ind/innie nie zgodzili się. by miejscowy 

sędzia p. kpt. Baran kierował zawoBa 
mi. Po długich targach sędzia odgwiz 
dał zawody, przyznając walkover W a r 
cie. i n 

Wyniki krajowe. 

średnic wvkszl k o n i e , znajomość ksic 
¿öw ici . t tm icę tno i ć pisania on ma­
szynie, obecnie nu o d n o w i e u z i a l n y m 

S f H n o w w u / riobr^ ga fą 

poważniejszego i n l ereru , z g o d z i n a m i 
p r a c y or! K rano do O-ei p o p o ł u d n i u . 
Łaskaw".1 oferly Oo admin . Ki-pub iki 

pod M M." 

Z w i e d z a j c i e W y s t a w ę 
r o ś l i n i z w i e r s ą t 

N o w o t a i g o w a 2 4 . 

t STATNU" DM. 

ŚLĄSK (Siemianowice) GARBARNIA 
\ 1:1 (0:0). 

Siemianowice. Ostatni mecz, o wej­
ście do extra klasy zakończył się skan­
dalem. Przy stanie 1:1 podyktował sę­
dzia p. Naw rocki rzut karny przeciwko 
Garbarni . Niezadowoleni z tego orze­
czenia krakowianie opuścili boisko, w o ­
bec czego do extra klasy wchodzi auto­
matycznie Śląsk. 

CZARNI — HASMONEA 4:0 (2:0). 
Lwów. Znaczna p rzewaga Czar­

nych. Bramki zdobyli S a w k a (2), Na-
stuk i Lcwiszka. 

I. P. C. — POLICYJNY 5:4 U:*). 
Katowice. Gra równorzędna. 

I IG JA SKRA 12:2 (6:2). 
Warszawa. Znaczna p rzewaga dru­

żyny wojskowej . 

POLSKIE ZAKŁADY SIEMENS, 
Sp. AKc. w W a r s z a w i e 

poszwKują dla swego b u r a w Ł o d z i 

Inżyniera- Elektryka. 
Reflektuje slą tylko na siły pierwszorzędne. — Oferty na­

leży składać do Dyrekcji P Z. Siemens, w Warszawie 
ul, Foksal JVa 18. , 

o d s o j ! 

mu nu u* • u i> M W • • • - > • * • 

bę >zie obowiązywać od 
1 stycznia 1928 r. 

Dotychczasowy tryb meldunk 0^ 
oparty jest na starych przepisach pa"'sl*\ 
zaborczych i nawet nie jest jednolity v 

różnych częściach kraju. ¿1 
W Łodzi dotychczas prowadziła n £ 

iunki iK>lic]a, w innych miastach Kw; 
jręsówiki; policja i magistrat, bądź f# 
iylko magistraty. fl 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
spraw wewnętrznych, postanowiło s^" 
ordynować system meldunkowy, i °P/L 
cowuje już specjalną ustawę, k t o r a . ^ ś 
dzie obowiązywała od 1 stycznia l"* 
roku. 

Nowa ustawa, wprowadzając K^ 1?' 
Ute przepisy dla całego kraju, ustana-*» 
przymus meldunkowy, powierzając * 
czynności magistratowi i urzędom S i n l 

nym. . 
Za każdego lokatora będzie odpPWj 

dział nym wobec władz, właściciel corn» 
lub rządca, o ile posiada od gospodarz8 

formalne pełnomocnictwa. ^ 
. Za sublokatora odpowiedzialny* 

główny lokator, który powinien P r Z V p 'n 
now ać.. aby osoba zamieszkała f ^ ' 
mieszkaniu została zameldowana. Ortf' 
czeme karne na grzywnę za niedopełn'*' 
n:e meldunków, można zaskarżyć W c i a ' 
gu 7 dni do sądu pokoju, (i). 

Nakaz aresztowania 
prof. Foersfera. 

Berlin, 13 listopada. 
Represje przeciwko nielicznym P a < £ 

fistom niemieckim nicTustają. Po aresz­
towaniu redaktora „Menscliheit", R J E 
hera,, który wywabiony podstępnie i ^ 
rru przez policję niemiecką w Wiesia' 
denie, przewieziony został do Berlina 
ta osadzony w więzieniu, obecnie fn% 
niemieckie władze sądowe, na wniosą 
prokuratora dały nakaz aresztowana 
wybitnego uczonego, jednego z naJ"5 ra 
llwszych orędowników pokoju, orof. 
I rydcryka Wilhelma Foerśtera. P ° n j 
waż dr. Foerster uawi obecnie w Szw a ) ' 
carji, nie dosięgnie go prawdopodobna 
dłoń „sprawiedliwości" niemiociktiej. V 
nieważ Szwajcarja nie wydaje połity^" 
uycli przestępców. Rzecz charaktery 
styczna, iż prof. Foersterowi, jako red 3 

loiowi „Menschbelt", zarzuca de z d , 
de stanu, której to zbrodni miał się d o C 
ścić przez ogłoszeni© w .jyienschbe'' 
artykułów o tajnych zbrojeniach Re'C«,B 

wehry \ o przygotowaniach do wojny 
Polską. Ponieważ po ogłoszeniu arty*i 
lów władze niemieckie zdementowały ' 
wiadomości, jako nieprawdziwe. za c t l„,' 
dzi pytanie, z jak.ęgo tytułu obecnie w 
rzuca im s:ę zdradę stanu. 
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MMJRICE DEKOBRA. 

Pani Telinan wsiadła do swego anta. 
Rozparła się wygodnie na poduszkach 

czarnej limuzyny, gdy jlęganckiej 
w!eiii zauważyła kawałek papieru ste 
:/.i\c\ /. boku pod iioduszką. 

— Zdaje się. że jak.ś lisi — ppmySia-
sobie i wyciągnęła elegancki arkttsik 
,)Icrtl. Zdumiona : zdenerwowana od-

;z \ tliła następujące: 
. Ukochany, gdy ten wielbłąd, twoja 

iona, ca ci spokój jutro w'eezorc;n, 
przyjdź Iconlceźnk; do naszego gniazd­
ka... Moje ramiona tęsknią, za tobą, moje 
aczy śmieją się już do ciebie, moje u-
sta się niecierpliwiąc. . 

Twoja Mouniou". 
Pani, Toltnau nie wierzyła własnym 

jczom. Raz po raz odczy tywała list. 
Rozumiała teraz wszys tko . Dziś rano 
jechał autem jej mąż i zgubił ieirlisi . 

— Fdmtind! — zawołała pni Tcł i iun 
do szofera — natychmiast wracamy do 
domu! 

O godzinie 7 wieczorem zjawił się 
^an Fred Telmau w buduarze swej żo­

ny. Siedziała óhą przy stoliku pod wiel­
ką stojącą lampą. W y r a z jej twa rzy nic 
wróżył nic dobrego. • 

Aie -Fred, który znał kaprysy swej* 
żony nie zwrócił tui to uwag!. 

— Dzień dóbr j Anko. co s łychać? 
Pocalujżc swego Freda..." v 

Pani Teiuian pcdmosla się ra |) tow-
n;e. Jak sedz 'a . spokojnym, zJuszouyin 
głosem, patrząc na ..przestępcę'*, pow-
itlrzyla pierwsze zdanie listu, który zdą 
żyia się już nauczyć na pamięć: 

— (.idy ten w:e!hląd twoja żona da 
ci spokój jutru W ' ieezorem, przyjdź, ko­
niecznie do naszego gn'azdka.. . 

— Co ty pleciesz, kochanie? — ::.!-
svelai zdum ony mąż. 

—Moje ramiona tęsknią 7u topą, nio-
je ocz\ ' śmieją -s-ę już •.!() ciebie, mojo 
usta się' irecii .Tpt .w:a.. . — ree> -jow'tla 
w daJszvm ciaun pani ' l e i n i a i u J 

^ . T a k wTeTfr*a,i!,'ł!--w .s/yTTTko. O-
szukujusz mnie haniebire. I pozwalasz 
jeszcze, hy twolj.i k o . h a i i k i t naz \ 'W . i l . t 
mit:- wilblądciilj \ 

Pan Telmau d.ziwil się coraz bar­
dziej, Nie iozani ;.'.il poprosili o co chodzi 

— N e udawaj! r - krzyczała /..mi. 
— Twoje j)rzec/en;'a nie pomogti. ,'0ui 
dowód tiVeJ wiitv. który zn:dazlam w 

aucie. Tej Mouniou ja oczy wy drapię,., 
ja... ja... 

Łzy jak groch polały się po jej poli­
czkach. Gniewało ją, że mąż umiał tak 
bezwstydnie kłaniać. N ;kt przecie nie 
jechał ich autem od wczorajszego dnia, 
a list nosił wczorajszą datę. 

Strapiony stał pan Telman Pośrodku 
pokoju. Nie rozmuiał nic z tego co /.a-
szło. Co za Mouniou? Nic znał przecież 
takiej doprawdy . 

Nie zdążył odpowiedzieć, gdy słu­
żąca zapukała do drzwi . Na :.aey przy­
niosła wizy tówkę . ..Harrison, p rywa tny 
de t ek tyw" . 

Pan Telman wszedł do salonu. Nie­
pozorny człowieczek podn ós! s.ę zc 
swego miejsca. 

P rzepraszam bardzo, c /y auto 
pana nosi minier 72-74-0-9? A 
więc pragnąłbym dow iedzieć się. gdzie 
znajdowało s'ę ono wczoraj w iiocy. 

— Jak io gdzie? — zapytał zdmo.o-
ny/ pan T.elimm. — W garażu; W tej 
ćhw ii zresztą zapytam zonę. 

Pan; Telman weszła. Równic - ' , za­
przeczyła, jakoby w\ jeż . " : .d i gdzieś W 
rióc§'. 

— A więc — rzekł d c t i k t v w — szo-
fei w nocy jeź.h' ; sam po mieść e i wi>-
zi /pasażerów. Spra\ya przedstaw a sic 

ob' następująco. Ot rzymałem polecenie o" 
se rwowan ia pewnego pana przez J e g 

żonę, k tóra jest bardzo zazdrosna. 
Widziałem jak ten pan jechał P 3 ' ! 

skicm autem i zgubił w nim jakiś I'* ' 
P roszę się nie gniewać, ale czy państwa 
nic znaleźli przypadkiem tego I ' s r . 
Jest mi bardzo potrzebny. 

— Nic! — odpowiedz 'a l wolno P*. 
Telman uśmiechając się — nie zna ' e / / 

liśmy. 
( idy de tek tyw skrył się już. *J 

drzwiami, pan ' Telman trjunifu"*" 
zwróci ł się do ż o n y : 

— Widzisz jak mnie obraz ' łaś . Ł 
miałbym mieć kochankę? Ja mial '^ . , 
cię zd radzać? Na kolanach prosić m' | 
te raz musisz o przebaczenie. ,, 

P.ani Telman zawstydzona, n - lC' , ' ' ! ' 
podczas gdy mąż mówił dale j : . .:• 

— Za karę musisz mi pozwolić 
kolację w klubie. I zapamiętaj śobic r ' j 
na zawsze , że ja nigdy nic mia l c ; 

mieć nie będę kochanki. , , . | 
Pan Telman wyszedł z] pokojib 

w doskonttlvm humorze. Śpiewają-' v 

bral się s z jbko . wyszedł na ulice i ' P r $ | 
wolał przejeżdżające anto. ,„• 

Wsiadając podał szoferowi adrii 
swojej małej słodkiej przyjaciółki.- ,) 

(Tłumaczył l ;- | v 

è 
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Diugoić dnia: 8. -8 
l.Dy to dnia- 7 . l i 

Zebrania kontrolne. 
KTO ma SIĘ ZGŁOSIĆ IUTRO. 

^ Jutro na zebrania kontrolne szcrcgo-
Vch rezerwy i pospolitego ruszenia ka-

c8urj a u, C I ' A, Winni stawić się przed 
W.i&jc Nr. 1 przy ul. Leszno 7'9 męż-

tWii rocznika !9J1 zamieszuah w oo-
ipe komisarjatów policji 2, 3, 5, 8. 9, 
'.o nazwiskach r.a litery N. O. oraz za-

'"Cs'zkali w obrębie komisariatu 10-go 
'nazwiskach na 1 tery A. B, C. D. E, I ' , 
7». Cli. I. J , K. 1. Ł. 
jj "rzed Koi. sję Nr. 2 przy ulicy Ko:i-
' a"tynn\vsk'ei 81 winni stawić się męż-
^4iu rocznika 1899 zamieszkali w ob-

kom sar;avów policji 2. 3, 5, 8, 9 
o nazwiskach na litery Wi do Wz, 

C z e k i b e z ; p o k r y c i a 
wystaw ał pos. Dvmowsk», h. dyrektor s ławetnego „Rozwoju" 

Z Warszawy donoszą: 
Do pol cli wpłynęło doniesienie Ab-

rama Wolińskiego, pomawiające dość 
już znanego posła Tadeusza Dymow-
skiego, b. prezesa ..Rozwoju" o dokona­
nie oszustwa. 

Przed kilku miesiącami poseł Dy-
mowski kupił nuanowicle od Abrama 
Wolińskiego majątek ziemski Biskupie-
Wielki Bór za 94.500 ,:!. 

Pos. Dyinowski wyłożył na stół 
14.000 zł. gotówka, następnie wystawił 
4 czeki po 12.000 zł. i iedfm na 500 zł., w 
końcu dał 64.000 zł. wekslami, wysta-

wionemi przez uzdrowisko „Jaszczurów]niego 2.000 zł. gotówka, przyczem czeki 
ka", a podpisanymi przez Bohslskiego Lnie mające pokrycia Dymowski odebrał. 
Fabiszewską, 
mowsklego. 

żyrowanemi przez Dy- W jakiś czas Woliński otrzymał w go­
tówce 20 proc. ceny kupna majątku i 

Iranzakcję załatwiono. Okazało się ! - ° w y c ? c k n a 22.600 zł., wystawiony na 
jednak że czeki, wyslawoiuc na Bank 
Gospodarstwa Krajowego, nie miały po­
krycia. Co więcej, konto zapobiegliwego 
pos»a w Banku Narodowym, na który 
p. DymowsKi czeki wystawił, było już 
dawno skasowane. 

Woliński stracił równowagę ducha. 
Zaczął dreptać zu pos. Dymowskim od 

Bank Narodowy orzez rosła Rusinka 
(Piast). 

Ale i ten wspaniały czek nie miał po­
krycia. Wówczas Woliński otrzymaj 
znów nowy czek, tym razem wystawio­
ny przez dr. J. Grotowskiego. I ten dzek 
nie miał pokrycia. 

W tej nad wyraz drażliwej sytuacji 
Aaczm crépue fi^'I»^'»™™ . nadszedł termin płatności weksli. Łatwo rana do nocy. Wreszcie wydreptal o d | y ! p d o i n y ś , e ć t ż e n * c z o s t a , y 0 ł W w t e r . 

Pośredn ic two pocztowe, 
Polska sieć pocztowa znakom eie się rozszerza. 

Jak się dowiadujemy, w ostatireh 
dniach weszło w życic rozporządzenie 
ministra poczt i telegrafów o ustanowie­
niu obok urzędów i agencji pocztowych 
także pomocniczych instytucji dla wy­
konywania służby pocztowej telegrafu*, 
nej i telefonicznej pod nazwą „Pośred­

ni.2 zamieszkali w obrębie komisariatu nictwo". Jest to najniższy organ admi-
Alicji 14-Ko o-nazwiskach na litery L. 
s M, o, P . (bL 

Prezvderrt M o ś c i c k i 
w T o m a s z ó w e . 

I. prezydent Rzeczy p o s i l i tej 

nistracji pocztowej w zakresie czyności 
hardziej ograirczonych, niż agencja. 

„Pośrednictwo" pocztowe wykonu­
je: sprzedaż znaczków i druków pocz­
towych, przejmowanie i wysyłania zwy 
kłych przesyłek listowych, wydawanie 
zwykłych przesyłek listowych I zawia­
domień na przesyłki rejestrowane oraz 

I). Mo--
5em J r m Górny Sląsft, przejaz-
B t e d n ^ w f i , S l . w c * o r a J VV K0WLWHI wydawanie "telegramów adresowych po 
.^Udn.owycli na gramcy wniewódz-' T• A^T&^L ZSZ 

" fodzkii'go, w Tomaszowie. 
: a ! ^ w y ż s z e g o dostojnika pansiwa w; 
^•specjalnie przybyli z Łodz. 
«. .'°dzki .las>.czołt. 

woje vo 
komendant policji 

J^lpwódzkicj roerster. starosta na po-
,..!at łódzki i- Rżewski oraz miejsc >»'c 

'Ini 
ze; Po kroi kim postoju p. prezydent 
szyi \y dńiszą drogę. (i). 

Konferencja stron­
nictw nowej w iększo ­

ści radzieckiej. 
iu Jak się dowiadujemy, w dniu dzlsiej-
sjc'.111 .odbędzie się konferencja 
(i l.: ! cli ugrupowań nowej więYsz 
t ^ i c j , a więc P. P. S.. Nici 
; "li pracy, Bund i Poalej-Sjon. 
ją Na konferencji tej zapadną decydu-

i uchwały w sprawie podziału nai-

komcrencia wszy-
lości ra-

icmiecki 

cztą „poste restante" i dosyłanych pocz­
tą, przyjmowanie prenumeraty czaso­
pism. 

„Pośrednictwo pocztowo-telegraficz-
ne" obejmuje prócz sprzedaży znacz­
ków i druków, także telegramy krajowe 
wraz z pilneini oraz pośredniczenie w 
rozmowach telcfon^cznych. 

„Pośrednictwa" pocztowe na terenie 

województwa łódzkiego będą wprowa­
dzone już w najbliższym czasie. 
WOLNO WYSYŁAĆ LISTY WARTO­

ŚCIOWE ZAGRANICE. 
Wobec zniesienia zakazu wywozu 

wysyłki walut w myśl rozporząd7c-:a 
ministrów skarbu i sprawiedliwość, z 
dnia 5 b. m. dyrektor poczty łódzkiej p. 
Płóc enriik otrzymał okólnik, polecający 
przyjmowanie bez żadnych ograniczeń 
listów wartościowych adresowanych /a 
granicę* ('). 

Znaczki pocztowt 
DLA OBROTU ZAGRANICZNEGO. 

W naSbliższyni czasie mają się uka­
zać i.owe tnaczki pocztowe, przeznacz o 
ne dla obrotu zagranicznego. 

Nowe znaczki pod względem koloru 
i ornamentacji mają odpowiadać zasa­
dom, przyjętym na międzynarodowej 
konferencji madryckiej i odnośnie zawar 
tej konwencji. Możliwe jest, iż niektóre 
opłaty po przerachowaniu będą nawet 
obniżone, (i). 

Dezerter — handlarzem ż y w e g o towaru. 
Został on schwytany przez ooticią. 

W swoim czasie prokuratoria woj­
skowa w Łodzi rozesłała listy gończe za 
; ;ejakun Herszem Westmaneni. który 
zbiegł Z wojaka i, wyjechał do Paryża. 

W dniu wczorajszym jeden z wywia 
dówców warszawskich zauważył West 

« 3 A n o w l T ' ^ g d y t c n najspokojniej w św.ecie 
MN, oraz ogoTnej ^ - ™ , i a w i a ! * Prostytutką, w hranrc jed polityki nowej ¡«a' 

pHszośck (i). 

Posiedzenie sejmiku 
lódzkieao. 

s f o ostatecznem ukonstytuowaniu się 
Wi 'Miejskich i gminnych na terenie po-1 
j zostały przeprowadzone wybory j 

"-Katów do sejmiku łódzkiego, 
\VvlZgodnie z istniejącymi przepisami 

których skład 

nejo z domów. .latis się okazało, powró­
cił on niedawno do kraju. 

Zalr/.ymanego dezertera odstawiono 
do, urzędu śledczego i przy rewizji oso­
bistej znaleziono przy nim dokument. 

wystawioi:.\ przez władze w Buenos-
Aires na wyjazd do Polski. 

Na zapytanie, gdzie mieszka West-
nian wskazał pewien adrci. ,;dzie jcd:.ak 
nic l-yl meldowała Znalez'ono tam bra­
ta jego, oskarżonego o wywożenie ko­
biet do Aigcntyny. ' 

minie wykupione 1 poszły do protestu. 
Przy tej okazji wyszło na jaw, że zna­
komitymi wystawcami weksli byli chło­
pak do posług w Banku Narodowym Bo-
h?Iskl i panna Fabiszewska, maszynist­
ka. Państwo ci podpisali weksie „na roz­
kaz" posła Dymowsklego. 

Przerażony tem wszvstkiem Wolin­
ski, poszedł ze skargą do policji. A tym­
czasem posła Dymowskiego niema w 
Warszawie. 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIk.l 

12.00 — Sygnał czasu. 16.40 — Od­
czyt. 17.05 — Komunikaty PAT-a. 17.45 
Program dla dzieci. 18.15 — Transmi­
sja muzyki tanecznej. 19.00 — Komuni­
kat rolniczy. 19.15 — Rozmaitości. 19.35 
— Lekcja języka francuskiego. 20.30 — 
Koncert wieczorny. 22.00 — Sygnał 
czasu i komunikaty. 

„PIOSENKI UŁAŃSKIE" BUNIKIEWI-
CZA. 

Dzisiejsza audycja literacka przynie­
sie radiosłuchaczom przemiły obrazek 
wojenny p. t. „Piosenki ułańskie" Witol­
da Bunikiewicza. 

W audycji wezmą udział H. Stepow-
ski, M. Lennerówna, A. Bednarczyk, J. 
Zieliński, Chnydziński, Tatarkiewicz 1 
Irenka Sokołowska. 

PRÓBNE TRANSMISJE. 
WARSZAWA — WIEDEŃ — PRAGA. 

Szereg próbnych transmisji celem 
wypróbowania linji telefonicznych na 
dystansie Warszawa — Wiedeń — Pra­
ga już sie rozpoczął. Pierwsza transmi­
sja z Warszawy do Wiednia i Pragi mia­
ła miejsce w godzinach między U-ą a 
1-ą w nocy w dniu 27 października. Pró-

Prawdonodobnie Wesiaian prowa i ba dała rezultaty zadawalające zarówno 
dzil „interes" wspólnie z bratem i przy-. p o cj względem siły jak i czystości tonów 
był do kraju po „towar" Prowadzone ( m u z y c z n y c h . Druga próbna audycja od-
jest dochodzenie, poczem oddany on 1 była się w ubiegłym tygodniu z Pragi 
stanie do ciyspozycj. prokuratora 
sądzie wo ;skowym w Łodzi. (b). 

przy 

Ig r ano 45 członków, 
tu" względem narodowościowym, wy-
ftWpvtym i ugrupowań politycznych 

tawia się następująco: 
"5 polaków, 5 niemców, 2 żydów; 

jJM*,wyznan .. katolickiego 37, ewancie* 
'.?Ko 6, mojżeszowego 2; 

K}™ bezpartyjnych, 3 N.P.R.. I Stron. 
Dł,l>i«k., 2 Wyzwolenie, 3 Z.LN . I Ch. 
|> Niem. Zw. Lud.. 3 P. P . S., 1 N. P. 

1 N. s, P. P„ 1 Żyd. Ordotoks 
>-,..'n«mguracyjnc posiedzenie sejm !ku 
W wyznaczone na dzień 18 b. m. 

? , rtę 11 rano w sali posiedzeń rady oskiej m. Łodzi (ul. Pomorska Nr. 16). 

Fałszerze dokumentów przed sądem. 
Chcieli wviechac do Ros«i sowieckiej. 

do Warszawy. 

ZNIEWOLENIE. 
ty**mieszkała w Lekowie Marianna G. 
iiep.'!ala, robotnika Józefa Mikundę ! 

\R^I' poszła z nim na spacer do 
o 

asku. 
^.hewnej chwili Mikunda rzucił sie na 
B y c z y n ę i porvvaw&ry na niej ubra-ĘGJH* .strzępy, dokonał na niej gwałtu. 

\ aresz-tnx, l a tlomiona o wypadku policj; 
Nv*la Mikundę. (b). 

DYŻURY APTEK. 
Io Pziś dyżurują apteki: F. Wojcickk 
I (^Napiórkowskiego 27). P. Ihńckieg. 
Warnera (Wólczańska 37), W. Dame-
%PAO (Piotrkowska 127), J. Hartmana 
*ka Jarska 1), J. Kaliami (Aleksandrów-

ą SO). (ÒL 

W piątek ubiegły wydział karny są­
du okręgowego w Łodzi, pod przewod­
nictwem sędziego Zaborowskiego, roz­
patrywał w trybie postępowaira upro­
szczonego interesującą sprawę 29-letnie 
go Gustawa Schultza i 30-letnicgo Pio­
tra Wilczyńskiego, oskarżonych o sfał­
szowanie dokumentów, niezbędnych do 
emigracji do Rosji sow;cckie.i. 

W dniu 2S-go kwietnia b. r. Gustaw 
na Schultz I Piotr Wilczyński złożyli w ko­

misariacie rządu na m. Łódź podanie o 
paszporty zagraniczne do Rosj. sowiec­
kiej dla nich oraz dla żony Schultza, Er­
nestyny. 

Do podania miedzy innymi załączni­
kami dołączył! wyciąg z. ksiąg ludności 
m.asta Aleksandrowa na imię Gustawa 
Adolfa Schultza i świadectwo kwalMka-
cyjne na nazwisko Ernestyny Schultz z 
naklejoną nań fotografią tejże. Po pew­
nym czasie do komisariatu rządu zgłosi­
ła się niejaka Wjktorja Lisiecka z proś­
bą o niewydawanic Scluiltzowi pasz-

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w poniedziałek „Dziady" dla 

związków. Jutro, we wtorek, po ce­
nach popularnych „Kredowe koło". Bę­
dzie to jedno z ostatnich powtórzeń.' W 
środę „Dar poranka" po cenach popu­
larnych. W piątek jedno jeszcze wie­
czorowe powtórzenie „Dziadów" 
ny popularne. Bilety od dziś w 
zamawiam v 

Ge-
tasie* 

cie kwalifikacyjnej nie jest fotografią Er­
nestyny Schultz. 

Wszczęte zostało dochodzenie policyj­
ne. Ustalono, że Schultz wspólnie z Wil­
czyńskim przerobili wyciąg z ksiąg sta- ' T F A T R W A M F P A I M V 

łej ludności m. Aleksandrowa, dopisując; _. .
 1 L A 1 I 5 KAMŁKALNY. 

do imieu a Gustaw imię „Adolf" i zamiast , Kazimierz Junosza-Stępowski grat 
fotografii Ernestyny Schultz na karcie 'będzie pop.sową rolę barona Wurtza w 

1 „Azais c" jeszcze tylko kilka razy — dc 
soboty włącznie. Bilety do godz. 7-ej 
wlecz, w cukierni Gostomskicgo od go­
dziny 7-ej przy kasie teatru. Początek 
przedstawień, poczynając od dziś — c 
godz. 9 (dziewiątej) wieczorem. 

portu zagranicznego, ponieważ pożyczy ; d l a schultza, ze względu na to, iż był oil 
parokrotnie już karany za fałszerstwo 

kwalifkacyjuej nalenili fotografię przy­
jaciółki Wilczyńskiego Bronisławy Ko-
tulskiei, przyczem sfałszowali stempel 
policyjny na fotografii. 

Sprawę skierowano do urzędu proku 
ratorskiego. W ubiegły patek obai i > 
karżeni stanęli przed sądem. Gustaw, „ 
Schultz do winy się nic przyznał, tłunia- TEATR POPULARNY, 
cząc się tero, że fałszerstwa te dokonał! Przez cały tydzień bieżący ^odzień-
Wilczyński, natomiast przyznając nnle o godzinie 8.20 wiecz. świetna w 
się do winy, oświadczył, że do fał- nowej wystawie dekoracyjnej operetka 
szerstwa namówił go Schultz, który ca- ,Gri - Gri" urozmaicona występami du­
ła sprawą kierował. Po zbadaniu całe­
go szeregu świadków, których zeznania 
były bardzo obciążające' dla oskarżo­
nych, glos zabrał prokurator, domagając 
się surowego wymiaru kary szczególnie 

on od niej 1000 złotych i, chcąc uniknąć 
•aplaty tej sumy, wyjeżdża do Rosji so-
yieckiej. 

Lis'ccka, przeglądając przypadkowo 
papiery Scluiltzów, oświadczyła, że fo­
tografia, naklejona na wspomnianej kar-

dokimicntów. 
Po naradzie sąd ogłosił wyrok, mocą 

którego Gustaw Schultz skazany został 
na półtora roku, Walczyński zaś na rok 
wlezienia, (r) 

etti baletowego. 
ococooooooooconoocxxxxxxxxxxxxx) 

Or. med. im Polak 
t h o r o b v w e w n ę t r z n e 

orzyimuìe od 4—6. 
ANÛRZQIA 43, TEI 64-21. 
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D z i ś ! 
. K t o przen kn e t a j e m n i e serc kobt< 
cych kto zbnda prze ne puszcze, 

po których krąży miłość?* 
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* " „Symfonja Zmysłów" ZTSLSFAŻ2*&'^-?*' 
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POCZĄTEK O GODZ. 4 30 PO POŁ. 

"JEDYNY SPECJALNY (OD I8fe5x EG-ZYSTU J/JBSIY) Z A K . Ł A D 

WYPICMDŻNA 
NA MIEJSCU. 

POSTAWA DO D0MVJ 
, N A ZADANI*. 

• N b M 

Dr. med. 

BRAUN 
P u l u d n o w a Ht 23 

tel. 10-26 
Speclalista chorób 
Skórnych i wene­

rycznych I eczenie 
świniłem, (Lampa 

K w a r c o w . i 
.nzyjniuje od 9 - 1 1 
rano i od o —tt p p 

Dr. 

D o k t ó r 

.cU.il 
Piotrków ka 51, II p fr. 
Ch<<»ooy weneiyc / -
ne, sk me i włosów 
P/zyjmue od 9 - 1 2 

i 8 - 9 , 
w niedziele i śwlę-
I ta od 9 — l i 

Dla Pań od 3 - 4 

L E C Z N I C A 

(•'.i.-irzy specjalistów • gsbinet dcnty 
— styczny nrzy Qómvm Rynkn. 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , t e l . 22 89 
(przy przystanku tr*mw. pabianickich; 
przyimuje" chorych w chorobach wsz»st-
kfcti specialności od g. 10 rano do 6-ei 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
rzu, katu, krwi, plwocin etc ) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na imoscie 

labiegl l operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświe'lania lampą K o r c o ­

wą. Roentgen. lileKtrsrzacja. Zeoy 
sztuczne, korony e<ote. platynowe 

i n t a t y 
W niedziele I święta do godz 2 popor 

L e k a r z - d e n ł y s t a 

iral-Oair" 
N a w r o t 3 2 , t e l . 3 3 - 5 S 

p r z y i m u j e o d 1 0 — I t o d 4—;ó. 

Wwt 1 0 € 3 
p s z c z e l n y 

kuracyjny des.-r wy bez dom es ek .ozys 
ty pod gwarancją z tvłasne| i j edyie i 
na w ększei oałcyjskici p iS'ekt .'i kg. 
15 50 zl„ 10 Kg. ¿ 9 z ł , ¿0 kg. 55 zł. 
wiaz z naczyń sml wysyła 89 pob . i m . m 

Eugenjusz BilińsKi 
w Zbarażu. 

h ioby skórne i 
i;, snu- yka leKarska 

s l . FIONS AR.lynowska 40 
choroby wł . . só* i 
skóiy, usuw ił'e wło 
sów e l eKt ionoagu la 
c .*), Ui.ite ni a L*tn 
pa t.waicow. Soilua 
przyjmule i d 3 5. 

przyimuie w lecz 
nlcy przy Ul. ^lotr 

Uowslriei 294 
codziennie od godz 

2<—/ wiecz 

B i e g ł a 

p o s z u k u j e 
• ; i ; i ' ' | k n h v H ' k d o 
s.<dy Oferty 

.Maszynistka 

%ja wyo'ate! E'e- n a ( >iną ł nie« wv* e! 
W Han k e dam- suka m i v t>r0° 

s k e t>la z te i j i w e i b u ł o noKfjK 
Nwcatry. ubasekin r>i ł na ulowa 
Kilńsklego 44 30 w * a /.uwiadom''' 
— — — — — — Napiórkowskie." 9 

tel: 16-13 

poszukuję w cen | snem, tmrl ;" . jrwrjrrs^-•aff lK^ 
rum niiaaia Oferty Piotrkowska 8> ' MwtWmm^sm^ 

rzedain szafę, 
uar.lcio i; / iu- 1 

Lek - Uonljrsta 

l i l l i l l l l 
powróc i ła 

i nrzyimuje w jjodz 
4 — 7 . t>»o«r < O W -
• a 6 1 , u l . 21 3 

/ długoletnia p ak 
lynq w irzęd/.alni. 
OFIEZN^ny dokład­

nie Z r>'U'Owoscia > 
wsEflki m czynno 
c^m 1 w oodobnem 

orz. dsiebiprstwic 
p a t t n . i u |© 

o - p a w i r J n , e j o 
e i t a n o M H s k a . 

PieiwsZ' r/.ędne re-
Je>Aje . Ol.rty 

suO. . L . luO" w 
adm. ,Ke|iiioliki' 30 

Do isjrii 
I lub 2 lron'owc 

irko skromni'.' u-
mc i lo 1 ane d n pa 
nów Obe r ieć od 
t-Szej do 5 ej po 

fifliy i ] , 
m e s z k „ 13 

Mtody. cncr^i'zny 

tftacKf 
(djSSSlriat' r) 

?.' analom >ściq ks<e 
gOWoŚCt t. li ;, u.-ii"! 
pos^iiHiiie iraCy ja 
ko nom icmk. Wy­
magania skromne, 

Ł skawe o!ertv do 
adm >v.l, ki' 

sub "M.jstei 301' 

p. d 

„S. B. 
7 i 9 15 Z g u L n o n o 

d o a i i m a a l l l I 
m murowany z 
.ila.ein do s MM 

i a n a Alek»u>id'OW 
SKa .8 8.5 14 Kaift l ,<H,e' Se 

, * * n ' ł ks ą i e ^ « 
... woisiiowa wra« 

lliu v i e trwa e 
0 : , U swetrv, W a oalta ^ A ^ M 

si-rwatnrium 

py lortejiaiiowj, t t ; r i , : r p ^ 6 H ; : ^ ^ 
jiz** 

Przyjmuje od 10 - 12 
i od 2 - 5 

vVt5CtioiJn a 72. 
«n. 19 

an na nowe uty- n U ' ^ i ń s K i if l i 
wane. B"t° W K a - ' i 

ClioUkowsiU. la y 
SienKiewKza 2 , \ Ko; 

DLI 

K u p n o 
o r z e J A I 

Hi 

j |oiory Pltsioe 

4 m 
SH 
• B 

t o r . n i a i t e i 

. | v w a n y e emie 
iam*k-e, - bu*'ie | | j K j | n M sztuczna 

i swetiy na wypł-.. ^ o h h o w s U M t)>. 
te, ^lotkuwska 37 879 47 
ll we ście I p ęiru 

a wy 'łata! Dam, 
a. n ies l . i i t>i<-

lizną. v•><••••'<<•••!• 
skarpetki, paraso e 

Leon Kubaszkin, 
Kiliiis,sic.^o 44. 

do Jizyimnie sie d 
I repera.ji p ń-
vz>chv ledwabne. 

ref rmy. Polu 1n o 
iva 3 J U * a :a: f«on 

Tob'as Pinkus 
s nbli.tt zgu 

książeczkę wcs l t 0 ' 
wa, wydaną w Ł°J 

/a i i i ib iono wel<Se' 

• O ' , na zł SUO 1 

wystawienia D' 
f.an.isbetger-. W 
'anci: H I an s n , : f ' 
ger i L. Lanosoef* 

wył gei . weksel po 
szy uniewiiin a"1' 

, Znalazca *e« hc' 
i tw o ic wy»t»W'J 

3 piętro mieszK 9i^i<m.eszKałemu pr*i 
6—13'tt.l. Rzgowskiei 

PreB&mefdta rit wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
ZŁ 4.50. za odnoszenie do domu 40 e' : Z prze­

syłka poczt w kraju ZL 520. ZASRANIEC, Z! 7-20. 
„Expresi" I „Republika" wraz t odnoszeniem S łiotywb. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: t? sr za wiersz milimeir (na stronie 10 szpalt] W IKSCIE: 40 ft 
za wiersz mil <na str 4 szpalt.s NrikROl.UilJ I NADESŁANI!,dt) Kr za wiersz rntt 

a = - - r = 5 a na str 4 s z r ) Zaręcz. I zaślub oo ehscle If zl ZamleH owe o 50 pr Zaet 0 10>V' 
<lroiej. Za terminowy drus ostoszeo adm nie o dpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy S gr Najninleisze 50 %t-
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